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Tajne plany Mussoliniego i hr. Belhlena
dla odrodzenia monarchii austro - węgierskiej.
BERLIN, 28.1. Mowa lir. Beth- 

lena wygłoszona do przedstawicieli 
prasy zagranicznej w Wiedniu wy­
wołała w tutejszych kołach poli­
tycznych pewne zaniepokojenie.

Betblen podkreślił konieczność 
ścisłej współpracy politycznej mię­
dzy A ustrją i Węgrami, oo komen­
towane jest jako oficjalne dementi 
wiadomości, jakoby przybył do 
Wiednia wyłącznie w sprawach 
handlowo-gospodarczyeh.

W kołach politycznych twierdzi 
się, że
za plecami Bethiena i jego podróży 
do Wiednia stoi Rzym, który dąży 
do wskrzeszenia dawnych Austro- 

Węgier,
Punktem wyjścia do ścisłego po 

.rozumienia politycznego między 
Austrją a Węgrami mają być spra­
wy gospodarcze. Aby nie dopuścić 
do zniszczenia przez przemysł au- 
,strjacki rozwiniętego ostatnio sil­
nie przemysłu Węgier, Włochy ma­
ją udzielić poważniejszych zamó­
wień Austrji.

Gospodarczy układ austrjacko- 
węgierski ma być skonstruowany 
w ten sposób, by zobowiązania po­
lityczne wynikały zeń automatycz­
nie.

KOMISJA BUDŻETOWA SEJ­
MU I SENATU.

W A RSZAWA, 28. 1. (wł.) Dzisiaj o- 
bradow ala kom isja budżetowa senacka, 
n a  której rozpatryw ano prelim inarza 
budżetowe prezydenta Rzplitej, prezy­
dium  rady  m inistrów oraz najwyższej 
izby kontroli państwa. Referował Dru- 
.cki - Lubeeki (BB.), na zarzuty opozy 
eji odpowiadał w zastępstwie prem jera 
.Stawka, w icepremier Pieracki. Senator 
ka Kłuszyńska (PPS.), w czasie rozpa­
tryw ania prelim inarza prezydium  ra ­
dy m inistrów , uskarżała się na  powol­
ny w ym iar sprawiedliwości najw yż­
szego trybunału  stanu. Odpowiadali 
senatorowie E w ert i- B arański z klubu, 
bloku bezpartyjnego.

W godzinach wieczorowych odbyło, 
tsię posiedzenie kom isji budżetowej sej 
>mu, na którem  przyjęto w trzeciem czy 
tauiu wszystkie prelim inarze budżeto­
we, z w yjątkiem  m inisterjum  skarbu, 
który przyjęto w drugiem  czytaniu. U* 
chwalono wnioski posła Hołyńskiegp 
!(BB) W sprawie redukcji dochodów z 
^podatku przymysłowego oraz monopo­
lów tytoniowego i spirytusowego.

1 Ju tro  wejdzie pod obrady kom isji 
!ustawa skarbowa. D nia 30 bm. skończą 
j*ię prace nad budżetem i zostanie prze. 
kazany plenarnem u posiedzeniu sejmo; 
iWemu.

PRZYJAZD MIN. ZALESKIEGO
WARSZAWA, 28,1. (wł.) Dziś 

o godz. 7-ej wieczorem przyjechał 
minister Zaleski, którego na,dwor­
cu powitali wiceminister Beck, szef 
Łaneelarji cywilnej min. Schatzel, 
puc. Romer oraz wyżsi urzędnicy 
ministerjum spraw wojskowych. 
(Wieczorem minister Zaleski byj na 
przyjęciu w am basa dz ie amervkn»-

Jak słychać, 
sprawa małżeństwa ks. Ottona Hab 
sburga z najmłodszą córką królew­
ską Marją ma być już rzeczą posta­

nowioną przez Mussoliniego. 
Wskrzeszona monarchja austro- 

węgierska pod protektoratem wło­

skim ma z jednej strony 
zabezpieczyć Włochy przed ewen­
tualną federacją naddunajską, po­
zostającą pod wpływami Francji,
z drugiej strony zaś uehronić od 
bezpośredniego sąsiedztwa z Niem­
cami.

Ś. f  p .

Irena Tomaiówna
opatrzona św. Sakramentami, zasnęła w Bogu, dnia 27-go 

stycznia 1931 roku, przeżywszy lai 19.
W yp row ad zen ie  D rogich nam  zw ło k  do k o śc io ła  parafjal- 

n ego  w  P ogon i, p oczem  na cm entarz m iejsco w y  nastąp i w  
czw artek, dn:a 29-go b. m., o godz. 3-ciej p opołudn iu , z dom u  
ża ło b y  przy ul. W ielk iej nr. 8.

N a sm utne te obrzędy zapraszają krew nych , znajom ych  
i ko leżan k i św . p am ięci zm arłej, p ozosta li w  g łęb ok im  sm utku

Rodzice, siostra, bracia

KOMISJA ADMIN. SENATU.
odrzuciła wniosek ukraiński.
WARSZAWA, 28. 1. (wł.) Dziś 

zrana obradowała komisja admini­
stracyjna senatu nad wnioskiem, 
zgłoszonym przez klub ukraiński, w, 
sprawie pacyfikacji Małopolski 
Wschodniej. Wniosek referował se-: 
nator Rolle (BB), wnosząc w kon 
kluzji o odrzucenie go w formie, o-i 
trzymanej od klubu ukraińskiego i] 
przyjęcie że: 1) komisja uznaje
środki podjęte przez ministerjum 
spraw wewnętrznych za wskazane,1 
a wyjaśnienia podane przez mini­
sterjum za wystarczające; 2) korni1 
sja przekaże zebrane materjały wj 
tej sprawie ministerjum spraw we* 
wnętrznych. N

Przeciwko rezolucji senatora 
Rollego przemawiali senator Ma­
kuch (Id. ukr.), senatorka Kłuszyń 
ska (PPS.), i senator Woźnicki (kij 
chłopski), wypowiadając się za wniq( 
skiem^ klubu ukraińskiego. Senator/ 
Głąbiński (str. nar.), oświadczył się) 
za wnioskiem klubu ukraińskiego,’ 
zaznaczając, że nie będzie za nim 
głosował ze względu na wadliwe 
sformułowanie go. Wniosek ukraiń' 
ski nie przeszedł.

Krwawy podział schedy chłopskiej
WARSZAWA, 28.1. Gospodarz 

ze wsi Kikoły w powiecie lipnow- 
skim, Walenty Jabłoński, postano­
wił

posiadaną ziemię podzielić 
między syna Wincentego i córkę 
zamężną, Małecką.

Stało się to źródłem nieustan-

Kościół obsadzony przez policję litewską.
KOWNO, 28. 1. W miasteczku 

Birże odbyła się uroczystość po­
święcenia sztandaru organizacji 
młodzieży katolickiej. Ateininków. 
Na znak prześladowania kościoła ka 
tolickiego przez rząd, sztandar spo 
wity był kirem żałobnym.

Po uroczystości kościelnej prze­
nieśli się zebrani, wśród których 
znajdował się również delegat bisku 
pa poniewieskiego, ks. Lipnicki, z 
świątyni do domu paraf jalnego. 
Gdy przedstawiciel policji rozwią­
zał zebranie, przewodniczący, pro­
boszcz miejscowy, wezwał zgroma­

dzonych, aby udali się do kościoła.
Wejście do świątyni zagrodził 

kordon policji, a wówczas tłum sta 
nął przed kordonem i zaczął śpiewać 
nabożne pieśni. Policjanci na we­
zwanie księdza Lipnickiego, aby nie 
zamykali wrót kościoła, odpowie­
dzieli aresztowaniem go.

Urzędowy komunikat twierdzi, 
że ks. Lipnicki został aresztowany 
nie za udział w poświęceniu sztanda 
ru, ale za przekroczenie zobowiązą: 
nia niewydalania się ze swojej para 
f ji, gdzie był internowany za udział 
w zjeździe biskupów.

Zamieszki religijne na Wołyniu.
r KRZEM IENIEC, 28.1. Wieś 

Kuczko wce Wielkie w pobliżu 
Krzemieńca była onegdaj widownią 
niezwykłych zajść na tle religijnem.

Miejscowa ludność unicka, po­
zbawiona świątyni, postanowiła 
wznieść w Kuczkowcach własną 
kaplicę. Onegdaj zaczęli unici zwo­
zić kamień pod budowę.

Miejscowa ludność prawosław­
na, podburzona przez agitatorów,

nie chciała jednak dopuścić do bu­
dowy świątyni. Na miejscu budo­
wy zebrało się około 300 prawosław 
nych, którzy rzucili się na pracują­
cych unitów i zaczęli rozrzucać 
zwieziony kamień.

Unici przybrali postawę obron­
ną. Rozpoczęła się bójka na pięści
i kamienie, której kres położył do­
piero silny patrol policyjny. Kilku 
przywódców aresztowano.

Przemysłowcy śląscy odrzucili orzeczenie komisji arbitrażowej
KATOWICE, 28. 1. (wł.) Sytuacja W 

przemyśle górniczym na G. Śląsku eta 
je się skomplikowaną. Przemysłowcy 
odrzucili'orzeczenie komisji arbitrażo­
wej. Do akcji prowadzonej przez prze­
mysłowców górnośląskich, przyłączają 
sic właściciele kopalni Zagłębia Dą­
browskiego i Krakowskiego, którzy ża 

Aa ia  _.zjj iżłdL .ohic.

Dziś odbyły sic rokowania miedzy 
przemysłowcami- przem ysłu cynkowego 
a związkami zawodowemi. Przemysłów 
c.y zażądali zredukowania płac robotni 
cscych.o 15 proc.

Związki zawodowe odrzuciły żądania 
i zapowiedziały przedstawienie swych 
u c h w a ł  iia posiedezniu, które odbędzie 
sio w przyszłym tygodniu.

nych nieporozumień rodzinnych.! 
Wincenty twierdził, że cały grunt’ 
powinien on dostać, bo Małecka ma 
męża, który winien zapewnić jej 
utrzymanie. Oponował przeciwko 
temu Małecki, a stary ojciec rów* 
nież był zdania, że córki skrzyw­
dzić nie należy.

Zaciekłość zainteresowanych
rosła, aż wczoraj znalazła straszny 
wyraz w krwawym czynie.

O godz. 8 rano w chałupie Jab-. 
łońskich stawił się Stanisław Ma*' 
łeeki, by ostatecznie ukończyć ukła­
dy w sprawie podziału gruntu.

Dysputa zamieniła się wkrótce 
w kłótnię zajadłą między Małeckim 
a Wincentym Jabłońskim. W pew­
nej chwili wyciągnął on rewolwer 
z kieszeni i dał do szwagra parę 
strzałów*

kładąc go trupem na miejscu.
S tary Jabłoński rzucił się ku, 

synowi, by go rozbroić, ale znów1 
zahuczały strzały

i starzec bez życia runął 
na ziemię.

Na odgłos strzałów wbiegł do 
chałupy sąsiad Jabłońskich, Wao-; 
law Gabrychowicz. Szaleniec wy-*) 
mierzył ku niemu broń i ostatnim 
wystrzałem zranił ciężko w nogę.

Działo się to w dniu jarmarcz­
nym. Wieść o potwornej zbrodni 
w mgnieniu oka rozeszła się w tłu­
mie, który ruszył ku chałupie' 

?JJ  abłońskich
by dokonać samosądu nad * 

ojcobójcą.
Z trudem udało się policji wyr* 

wać Jabłońskiego, ciężko poturt 
wanego z rąk tłumu. Zabójcę osa 
dzono w areszcie. Gabrychowic 
zaś przewieziono na kurację 
szpitala w Lipide.
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JEST MYDŁO

BEBE SZOPMAŃA.

W YROK ŚM IE R C I PR ZEZ 
P O W IE S Z E N IE  

za zamordowanie żony.
LWÓW. 28. 1. Przecl lądom przy 

sięgłych zakończył się wczoraj pro­
ces 21-letniego wieśniaka Teodora 
K ita. oskarżonego o zaia iru- wuuio 
swej żony.

Przysięgli uznali winę oskarżone 
go i sąd wydal wyrok kary śmierci 
przez powieszenie Obrońca murder 
cy zapowiedział odwołanie od wyro 
ku.

PRASKIE ZAMIARY.

SK A Z A N IE  B, PO SŁA  SMOŁY
na trzy  miesiące więzienia.
LU BLIN , 28. 1. W  wyniku roz­

praw y sądowej, która w dn.noli 26 i 
27 stycznia odbyła się przed sądem 
okręgowym lubelskim na sesji wy­
jazdowej tego sądu w Kraśniku, 
skazany został z art. 129 oz. I p. 6 
b. poseł „Wyzwolenia” Jan  Smoła 
na 3 miesiące więzienia.

T A JE M N IC Z E  Z A G IN IĘ C IE  
K A S JE R A .

K asa — w porządku.
LWÓW, 28. 1. P rzed paru  dnia 

mi zaginął w tajemniczy sposób u- 
rzędnik oddziału kasy miejskiej ko­
lei elektrycznej we Lwowie J a a  K u 
lesza. W ub. tygodniu wyszedł o 
zwykłej porze z biura i więcej się 
nie zjawił.

Przeprowadzona rew izja kasy 
wykazała, że wszystko jest w porząd 
ku, a  cala gotówka, zgodnie z księ­
gami pozostała na miejscu.

Podjęte przez policję poszuki­
wania za zaginionym nie dały do­
tychczas żadnego rezultatu.

31 RANNY CH  K O B IE T A  ZA­
D E PT A N A  N A  ŚMIERĆ.

EGN JJY N, 28. 1. 200.000 ludzi
zgromadziło się wczoraj na przed­
mieściu Bombaju, aby wysłuchać 
pierwszego przemówienia Gantikie- 
go po wyjściu z więzienia. ♦

Godzinę czasu trwało, zanim 
Gandhi mógł przedostać się przez 
tłum na trybunę. Po kilku minutach 
Gandhi ogłosił rozwiązanie zgroma 
dzenia i w otoczeniu ochotników z 
trudnością zdołał wydostać sie z 
tłumu.

Ścisk był tak wielki, że 31 osób 
odniosło rany  a jedną kobietę zade­
ptano na śmierć.

PA TRO L ST R Z E L E C K I ZASY­
PA N Y  LA W IN Ą.

PARYŻ, 28. 1. Trzynastu wło­
skich strzelców alpejskich zasypa­
nych zostało przez lawinę w pobliżu 
góry Tabor w Alpach.

K om panja strzelców alpejskich 
wyruszyła wczoraj na ćwiczenia i 
nie wracała przez dłuższy czas do 
roszar. Na poszukiwanie kompanji 
wyszedł patrol ratunkowy złożony z 
12 strzelców pod dowództwem kapi 
tana. Patrol został zasypany przez 
lawinę w górach na wysokości 2000 
mtr. Wysłano na pomoc nową ekspe 
dycję ratunkową, która po długiej 
pracy zdołała wydobyć z pod śniegu 
zwłoki kapitana i dwu żołnierzy.

Pozostałych 10 strzelców znajdu 
je się pod tak grubą warstwą śniegu 
iż niepodobieństwem jest ich odko­
pać.

ivom panja strzelców alpejskich 
wróciła wczoraj do koszar zupełnie 
wyczerpana. Dowódca kompanji o- 
świadczył, że w drodze powrotnej 
strzelcy musieli się przedostawać 
przez olbrzymie zwały śniegu, które 
•nagrodziły im powrót. Kompanję za 
skoczyła burza śnieżna. Przeszli oni 
nie wiedząc granicę francuską, gdzie 
przeczekali burze, w schronisku tran 
cuskiem.

Od jakiegoś czasu obiegają p ra­
sę polską dość sensacyjne inform a­
cje o zwrocie w polRyce czeskiej 
■wobec Podkarpackiej Rusi. Sensa- 
cyjność tych doniesień jest podwój­
na. I  tak miano zadecydować w P ra  
dze wprowadzenie w tej prowincji 
autonomji i naw et rozpoczęto w 
tym  kierunku prace przygotowaw­
cze.

Autonomję Rusi Podkarpackiej 
przew iduje zarówno trak ta t w Sa­
in t Germain, jak  kostytucja czecho­
słowacka. N a czele proAvincji miał 
stać sejm krajow y, z daleko idące- 
mi prerogatywam i w dziedzinie 
wyznań, szkolnictwa i adm inistra­
cji lokalnej, i gubernator, przed 
tym  sejmem odpowiedzialny. Jed ­
nakże przez 10 la t postanowienia te 
były literą  m artwą, to też tem bar­
dziej uderzający jest pośpiech, z 
jakim  dziś przystępuje się do refor 
my, będącej faktycznie gruntow ną 
przebudową wewnętrznego ustroju 
Czechosłowacji.

Ale spraw a ta łączy się z drugą, 
może jeszcze bardziej interesującą. 
Oto z zestawienia pewnych posu­
nięć rządu praskiego zdaje się nie­
zbicie wynikać, że w  Pradze porzu­
cono myśl o popieraniu na  Rusi 
Podkarpackiej żywiołu rusko- ro­
syjskiego i przerzucono się do skraj 
nego ukrainofilstw a. Świadczą o 
tem również głosy prasy czeskiej, 
coraz wyraźniej propagującej ideę 
„W ielkiej U krainy” jako ideę przy 
sżłości.

Należy tu  przypomnieć, że poli­
tyka czeska na  Wschodzie biegła 
dotychczas — ściśle rzecz biorąc — 
po dwóch torach. Z jednej strony 
popierała moskalofilizm i prawosła­
wie na  Rusi, ham ując wzrost ruchu 
ukraińskiego i naw et broniąc się 
czynnie przed zbyt żywą akcją emi 
sarjuszy ukraińskich, rekrutujących 
się głównie z em igrantów galicyj­
skich. To też prasa ukraińska od la t 
gorżko żaliła się na  „nieszczerość 
czeską” i cytowała sporo wypadków 
represyj. Z drugiej strony jednak 
ta  sama Czechosłowacja nie kryła 
się ze swemi sym patjam i dla prze­
w rotu ukraińskiego w r. 1918, po 
katastrofie udzieliła zbiegom gości­
ny  i uczyniła wszystko, aby ten 
a tu t polityczny przeciw Polsec. ja ­
kim je st iredenta ukraińska, u trzy­
mać w  ręku.

W  takiej w yraźnej dwutorowo­
ści, zawiera się najhardziej charak­
terystyczna cecha poliiyki czeskiej: 
giętkość i dążność do utrzym ania 
wszystkich kart. J a k  się zdaje — 
przez dłuższy czas P rag a  nie mogła 
się zdecydować, eo wybrać. Czy 
Rosję, pod nimbem której żyły o- 
s ta tn ie  pokolenia, m arząc o wspól­
nej granicy z nią, czy też dopiero 
w yłaniającą się z mgławicy U kra­
inę, której antagonizm mógł zamk­
nąć Czechosłowacji drogę na 
Wschód. Dlatego też r.ie przesądza­
jąc niczego, pozostawiono rzecz w; 
zawieszeniu. Kokietowano tak  emi-! 
grację rosyjską, jak  ukraińską, u- 
trzym ywano kontakt z jedną i  dru­
gą stroną.

W ypadki ostatnie w skazują na  
to, że decyzja zapadła. Może wpły­
nął na  to stałe potęgujący się ruch! 
ukraiński za Zbruczem i zbudowane 
na nim przekonanie, że raczej przy­
szłość należy do renesansu u k w ń K

skiego, niż im perjalizm u panrosyj- 
Bkiego. — Może oceniono czymnik 
ukraiński w polityce środkowo-euro 
pejskiej za aktualnie bardziej w ar­
tościowy, niż rachunek na daleką 
i na dłuższy czas wysortowaną z 
linji Rosję. W każdym razie doko­
nano gruntownego przewartościo­
wania dotychczasowej orjentacji.

Sprawca ta  żadną m iarą nie jest 
dla nas obojętna. W ykracza daleko 
poza ra m y ' wewnętrznych w ypad­
ków sąsiedniego państwa. O ile bo­
wiem dawna orjentacja rosyjska 
prowadziła przez Małopolskę 
Wschodnią, o tyle nowa — ukraiń­
ska prowadzi przez n ią również, 
ale zarazem ostrzej, niż tam ta krzy 
żuje się z interesam i Polski. W bija 
się klinem między nas i Rumunję 
i głosi zupełną zmianę układu te ry ­

torialnego. Jaw ne i oficjalne, a fop< 
sowne „ukrainizowanie” Rusi Pod­
karpackiej podłożyłoby pod nasze 
rubieże nową beczkę prochu.

N a razie stw ierdzam y to niebez* 
pieczeństwo warunkowo. Są poszla­
ki — i to poważne — wskazujące na  
kierunek nowej koncepcji polityc-z* 
nej Pragi, ale niema dowodów. Dla- 
tego z ostateczncmi wnioskami na­
leży zaczekać. N atom iast już dziś 
trzeba z całą stanowczością podkre­
ślić niedopuszczalność pewnych po­
sunięć, wobec, których nie mogli­
byśm y zająć stanowiska biernego.

Ostatecznie posiadamy w  ręku 
dość środków politycznych, by wy­
perswadować niektórym politykom 
ozeskim ich nieprzyzwoitość. Środ­
ków tych nie trzeba szukać; same 
dopraszają się, by ich użyć.

Pcdrfite marszałka Plfsusislclsso
do Hiszpanii i Wioch,

W izyta u O jca  św ., s p o tk a n ie  z  M ussolin im , p o b y t  n a  C a p r i ,
Z wiadomości, jakie nadchodzą z za 

granicy, należy przypuszczać, źe mar­
szałek Piłsudski w drodze powrotnej 
z Madery 

odwiedzi kilka stolic europejskich. 
Prasa informuje w depeszy z Lizbo 

ny o zaproszenia marszałka przez kró 
la Hiszpanji do Madrytu, włoskie zaś 
„Tovcro“ donosi, że marszałek Pilbud 
ski ina przyjechać do Włoch prawdo, 
podobnie w kwietniu, a pobyt-jego po­
trwa dłużej.

Z innych źródeł dowiadujemy się, 
że, jeżeli podróż włoska dojdzie do 
skutku, to marszałek zatrzyma sie 

na dłuższy czas na Capri..
Z Mussolinim spotkanie nastąpi w Nea 

polu,
rewizytować zaś bedzie marszałek dyk 
tatora Włoch w Rzymie.

W kołach watykańskich spodziewa­
ją się, że marszałek

złoży również wizytę Ojcu św., 
tembardziej, że Ojciec św. odnosi sie do 
marszałka niezwykle serdecznie i w ra 
zie przyjazdu jego do Watykanu, był 
by milej widziany, niż niejeden monar 
cha.

Jak wiadomo, marszałek Piłsudski 
jeszcze jako naczelnik państwa dał sło 
wo ówczesnemu nuncjuszowi Rattiemu, 
dzisiejszemu papieżowi, że dopóki bę­
dzie żył, nie dopuści ,aby kościołowi ka

tolickiemu w Polsce stała sie jakakol­
wiek krzywda.

Marszałek Piłsudski dotrzymuje sł«? 
.wa. /

Ojciec św. niejednokrotnie dal wy­
raz swoim uczuciom dia marszałka, któ> 
rego ceni wysoko, szczególnie za jego 
wielkie zwycięstwo nad bolszewikami, 
tymi zaklętymi wrogami kościoła i  re- 
lig-ji.

Cud nad Wisłą porównują w Wa­
tykanie z odsiecząz Wiednia, stawiając 
oba te zdarzenia historyczne na jednej 
płaszczyźnie.

W Rzymie też przy Foro Trajaną 
stanął kościół, na pamiątkę zwycięst­
wa wiedeńskiego.

Zwycięstwo pod Warszawą ,które u* 
ratowało nietylko Polskę, ale i chrześ­
cijaństwo przed naporem hord bezbożni) 
ków, nie znalazło .niestyty, dzięki pew­
nym zaniedbaniom z naszej strony, ta­
kiego echa w Wiecznem mieście, jakie) 
mu się należy.

Przyjazd marszałka Piłsudskiego doi 
Rzymu poryszy tę sprawę zapewne w  
sposób najbardziej wymowny.

W razie dojścia do skutku podróży 
włoskiej marszałka Piłsudskiego, bo­
dzie on pierwszym od czasów Kniazie- 
wicza i Dąbrowskiego wodzem polskim,, 
którego stopa stanie na pagórkach 
świętego Rzymu.

G skoordynowanie ruchu zawodowego pracowników 
umysłowych w Polsce.

W ub. niedzielę odbyło się zebra 
nie rady naczelnej polskiej konfe­
deracji pracowników umysłowych 
w Polsce w sali konferencyjnej za­
kładu ubezpieczeń wzajemnych w  
Warszawie, pod przewodnictwem 
p. Włodzimierza Grunwalda, preze­
sa federacji związków zawodowych 
pracowników umysłowych i polskie 
go związku zawodowego pracowni­
ków przemysłowych i handlowych 
w  Sosnowcu.

Na porządku obrad umieszczono 
między^ innemi spraw ę połączenia 
polskiej konfederacji pracowników 
umysłowych w W arszawie z central 
hą  organizacją związków zawodo­
wych pracowników umysłowych w  
Warszawie.

ZA W IADO M IENIE.
W  d n iu  2 lu tego  b. r. o god zin ie  15-tej o d b ęd z ie  się

Walne Zebranie Organizacyjne Koła Poticho ąiych Re erwy w Kielcach
□a k tó re za p ra sz a  się  w szystk ich  K olegów  P o d ch o rąży ch  R ezerw y  
zam ieszkałych  n a  te ren ie  m . K ielc  i okolic. Z eb ra n ie  o d b ęd z ie  się 
w lokalu  K asy n a  O ficersk iego  4 p . p. Leg. w  K ielcach  p rz y  u licy

KOMITET CRSftNIZACYJttY.

Poslanowiono w  tym  celu utwo­
rzyć komisję złożoną z 5 członków, 
k tó ra  ma za zadanie opracować pro­
jek t s ta tu tu  wspólnego.

Poza tem omawiano sprawę u- 
tworzenia naczelnej rady  zawodo­
wej, do której weszliby również 
przedstawiciele związków pracowni­
ków państwowych i samorządo­
wych.

Wobec tego, że p. Grunwald przy 
ją ł swego czasu godność prezesa ra  
dy naczelnej tymczasowo, zebrani 
jednomyślnie postanowili skłonić go 
do sprawowania nadal tego odpowie 
dzialnego obowiązku, na  co p. Grunt 
w ald po dłuższej dyskusji w yraził 
zgodę.

Śniadeckich 1. 5.
hcy
*Y. |
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Mobilizacja społeczeństwa do walnej rozprawy z drożyzną

Styczeń

zw a r te k

KALENDARZYK.
Dziś: Franciszka  
Jutro: Martyny P, 
W schód słońca: 7,23 
Zachód słońca: 16.14

R A D ]  O
W A R S Z A W A .

Czw artek, 29 stycznia.
11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P . A. T.

11.58. S ygna ł czasu z W arsz. 12.10.. P ły ­
ty  gram of. 12.35. 15 koncert szkolny z 
F ilii. W arsz. 14.30. O czem wiedzieć po

' .winna dobra gospodyni. 15.00. Kom. go- 
sped. 15.35. Kom. L O PP. 15.50. Odczyt z 

■'.Wilna. 16.15. M uzyka z p ły t gram of. 
16.45.-Fel je ton  pp. t. „Televoxy w p rzy ­
szłej wojnie. 17.00. M uzyka z p ły t g ra ­
m ol. 17.15. Odczyt z K rak . 17.45. K on­
ce rt pośw. twórczości P io tra  M aszyn­
ek i ego 18.45. Rozm aitości. 19.10. G iełda 
rolii. 19.25. M uzyka z p ły t gram of. 19.35 
P ro g ram  na  dz. nast. 19.40. P ra s . dzień. 
radj.A9.55. P ły ty  g ram of. 20.00 F e lje ton  
p. t. P rzem ytn icy . 20.15. Pogaw ędka r a ­
diotechniczna. 20.30. K oncert z p ły t g ra ­
ni or, \y  przkrw ie kw ad ran s lit. 22.00. 
F e lje ion  N aro d z in y  g-rosza. 22.15. K on­
cert z K rak . 22.50. Kom. m eteor., polic., 
spovt. 23.00. M uzyka taneczna.

K  A 1 O W  I  C E.
C zw artek, 29 stycznia.

11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P . A. T.
11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.10. K on 
cert z, p ły t gram of. 12.35. K oncert szkol 
t iy  z F ilii. W arsz. 15.00. Kom . gospod. z 
W arsz. 15.20. Kom. Pol. Zw. Zrz. Gosp. 
W oj. SI., kom. T. P . 15.35. Kom. LO PP. 
z  W arsz. 15.50. Odczyt z W ilna. 16.10. 
P ogadanka radjoteclm iczna. z W arsz. 
16.25. K oncert z p ły t gram of. 17.15. Od­
czyt z K rak . 17.45. K oncert popul. z u- 
działem  T r ia  P. R. w K atow icach. 18.45. 
.Codz. odcinek powieść. 19.00. Rozm aiłoś 
jci.19.15. Z w ędrówek po ziem i pszczyń­
skiej. 19.35. K om unikaty . 19.40. P ras . 
dzień. rad j. z W arsz. 19.55. Kom. z W ar 
szawy. 20.39. K oncert z W arsz. W  przer. 
w ie : kw adrans lit. z W arsz. 22.50. Kom. 
m eteor. ? W arsz. i  p ro g ram  n a  dzień 
nast. 25.A. M uzyka tan . z W arsz.

?.i T E A T R U  M IEJSKIEGO
W  SOSNOW CU.

- D z'ś, w czw artek —
„GRZESZNA NOC”, 

j farsn  w 3 ak taeh  A. M ittyego po ce­
nach popu larnych  od 2.50 do 80 gr.

Początek o godzinie 8.15 wiecz.
Piątek, dn ia  30 b. m.

„PA N  TO PA Z“, 
ukaże się poraź o sta tn i o godz. 8.15 
,v iecz.

Ceny m iejsc popu larne  (j. w.). 
„B EC ZK I ZŁOTA”, 

farsa  w 3 ak taeh  odegrana  zostanie po- 
Jraz p ierw szy w  sobotę, d n ia  31 b. nu, 
C godz. 8.15 wiecz.

Inow aeja  20-proeentowyeh zniżek, za 
prow adzona z dniem  1 lu tego  okazała 
się napraw dę ak tu a ln a , o czem św iad­
czą liczne zgłoszenia now ych abonen­
tów tea tra ln y ch .

Ogólna.
(o) K onkurs na  p raeę  lite rack ą  na  

tem at życia em ig rac ji polskiej. Korni- 
te t  funduszu im . S tan isław a Gawroń- 
skiego rozpisał konk u rs  n a  p racę  z za 
kresu tw órczości lite rack ie j n a  tem aty  
związane z _ życiem  em ig rac ji polskiej 
na obczyźnie. R ozm iar p racy  w ynosić 
winien n a jm n ie j dw a arkusze druku . •

K om itet u stanow ił dwie nag ro d y  
za najlepsze prace, p ierw szą w sum ie 
700 zł„ d ru g ą  w sum ie 500 zł. P race  na  
grodzone s ta n ą  się w łasnością kom ite 
tu. R ękopisy  w inny  być nap isane  czy 
teinie, w m ia rę  m ożności n a  m aszynie, 
z w ym ienieniem  godła. N azw isko i ad ­
res a u to ra  w inien być n ap isan y  n a  k a r t  
ce w kopercie zak lejonej i zaopatrzo­
ne.! godłem, zna jdu jąeem  się n a  rękopi 
Sie. T erm in  n ad sy łan ia  p rac  upływ a 
« dniem  30 czerw ca rb. P race  nadsy łać  
należy n a  ręce kom ite tu  (W arszaw a, 
K rakow skie P rzedm ieście n r. 6 m. 11-a).
,, W sk ład  sądu  konkursow ego w cho. 
dzą: pp. A n ton i B ogusław ski, S ta n i­
sław G aw roński i  M a rja  B iskupska.

Z Kielc.
DO PU B L IC Z N E J W IADOM OŚCI.

Doniżej podajem y spis im ienny  u- 
rzędmków, za trudn ionych  w państw o­
wym urzędzie ziem skim  w K ielcach: 
Denisenko A ndrzej, W asylenko W asyl, 
M amontiw W łodzim ierz, Ż łudkin A lek 
fŁ : K uczm irenko M aksym , B uniow ski 
Mikołaj, B iełodub Saw a, D m itrjew  Eu- 
tfenjusz, L ubińsk i Teodozym, A ntyp- 
jew Uleksa, K ahukało  Grzegorz, Paw o- 
hnski k/zjrpa, B ry łow  B orys, Skolig  
Mieczysław.

U rzędnicy ci są za tru d n ian i ty lko  w 
wydziale technicznym .

Ja k  krążą pogłoski, w ielu z tych 
'k iego m ° pos*ac â obyw atelstw a pol-

Ozy władze nadzorcze zw róciły n**
i i n r o n i

Walka z drożyzną toczy się w Ca 
łym kraj u. Spoleczeós two z wielkiem 
zainteresowaniem śledzi jej prze- 
bieg.

Akcja zniżki cen artykułów pier 
wszej potrzeby weszła w stadium 
realizacji. Zgodnie z naszemi infor 
macjami, cała ta akcja skoncentro­
wana jest pod kierunkierp rządu.

Rząd jest zdecydowany postępo­
wać w sposób najbardziej stanow­
czy

w obniżeniu cen 
artykułów pierwszej potrzeby, by 
tym sposobem podnieść siłę nabyw­
czą szerokich warstw konsumentów 
i zredukować do minimum rozpię­
tość cen pomiędzy producentem a 
sprzedawcą.

W ślad za zniżką cen artykułów 
pierwszej potrzeby, musi pójść zniż 
ka cen i innych artykułów, oraz prze 
tworów przemysłowych.

Fala zniżkowa obejmuje już ca­
łą Polskę.

Z Piotrkowa, donoszą nam, że 
pp. adwokaci i lekarze, 

idąc po linji zapoczątkowanej akcji, 
znacznie obniżyli stawki dla swych 
klijentów. Czyn ten jest godny na-

należy przypuszczać,śladowania 
że pp.
adwokaci i lekarze naszego woje­

wództwa
pójdą za przykładem swych kolegów 
z Piotrkowa i obniżą pobierane do­
tychczas dość wysokie honorarja.

Poza tem od rządu musimy kate 
gorycznie domagać się zniżki cen 
wyrobów monopolowych, a także 

zniżki cen cukru, 
który w porównaniu z cenami in­
nych artykułów jest u nas bardzo 
drogi.

W akcji walki z drożyzną nie po 
winno braknąć nikogo.

Wszelkie spółdzielcze organiza­
cje wytwórców, kupców i spożyw­
ców. w walce tej powinny odegrać

dominującą rolą.
Wzajemne ich porozumienie się 

między sobą, by wspólnie podjąć 
pracę nad obniżeniem cen w detalicz 
nej sprzedaży, może dać doniosłe wy 
niki.

IV spóludział w walce z drożyzną 
i bezrobociem musi wziąć całe "zdro 
wo myślące społeczeństwo, a wtedy 
walkę wygramy.

Z walnego zebrania tow. artystyczno-literackiego
w Sosnow cu.

W lokalu  szkoły handlow ej W. P. 
P łockiego odbyło się w alne zebranie 
członków tow. artystyczno  - lite rack ie­
go w Sosnowcu. Z ebran iu  przew odni­
czył p. G. M artin , p rotokułow ał p. J . 
A raszkiew icz.

P rzed  p rzystąp ien iem  do porządku 
obrad prezes, p. Czaru om ski, uczcił pa­
m ięć zm arłych  osta tn io  członków tow.: 
ś. p. Z. R ych tera  i prof. K w in ty .

N astępnie p. C zarnom ski złożył spra 
wozdanie z działalności zarządu  t-wa, 
om aw iając m iędzy innem i p race t-wa 
p rzy  u rządzan iu  w ystaw  obrazów i wy 
s taw an iu  szopki Zagłębia.

Spraw ozdanie kasowe złożył p. E. 
Jaw orzyński.

W alne zebranie udzieliło  absoluto­
riu m  ustępującem u zarządow i i w yra­
ziło podziękow anie skarbnikow i, na

w niosek kom isji rew izyjnej, za wzoro 
we prow adzenie ksiąg  kasowych.

W ybrany  na  w alnem  zebran iu  za­
rząd t-w a ukonsty tuow ał się następ u ją  
co: prezes —• p. B r. Górecki, w iceprezes 
— p. T. C zarnom ski, sek re tarz  — p. J .  
A raszkiew icz, sk a rb n ik  — p. G. de M ar 
tin , zast. sk a rb n ik a  —- p. E. Jaw orzyń  
ski, k ierow nik sekcji m ala rsk ie j — p. 
R em bertow ski, członkowie zarządu — 
p. W. A raszkiew icz, prol'. W. W yspiań­
ski, p. Ocioszyński, p. S t. Zych.

K om isję  rew izy jną  stanow ią pp.: 
Paw ela, Peucker, iuż. Szydłowski.

W  w olnych w nioskach w alne zebra 
nie przekazało  now ow ybranem u zarzą­
dowi szereg uchw ał i dezyderatów , zmie 
rzająeycli do spotęgow ania działalności 
a rty styczne j t-wa w zakresie lite ra tu ry  
i m alarstw a.

Zebranie górników w Milowicach
Z działalności związhów gospodarczych ’Zagłębia Dąbr.

nieustępliw e stanow isko opozycji w sej 
mie, k tó ra  n a  czele z przyw ódcam i P. 
P . S. C. K . W. i i endecji sprzeciw ia się 
uchw aleniu  kredytów  dodatkow ych na 
w alkę z bezrobociem  i w ystępuje prze­
ciwko obniżce cen.

W  końcu p. P aze ra  w zyw ał zn a jd u ją  
cych się na  sa li członków z P P S . CKW . 
do opam iętan ia  się i w stąp ien ia  w sze­
reg i związków gospodarczych, dla 
w spólnej obrony in teresów  zawodo­
wych.

Mówców nagrodzono hucznem i okla 
skam i, poczem uchw alono rezolucję do­
m ag ającą  się od m a g is tra tu  m iasta  So­
snowca zw olnienia robotników  z zaleg­
łego podatku  od lokali.

Z ebranie zakończono okrzykiem  na 
cześć m arsza łk a  P iłsudsk iego  i zawodo­
wych związków gospodarczych. 

Obecnych było 200 osób.

O negdaj odbyło się zebranie posel­
skie zawodowego zw iązku gospodarcze­
go górników  kop. „W ik to r” w Milowi- 
each.

Zebranie zagaił prezes miejscowego 
oddziału p. Janczyk. Przew odniczył p. 
St. Duda, sekretarzow ał p. Szczypa. Re 
fe ra ty  w ygłosili: poseł Konieczko, p. T. 
Koszowski i p rzedstaw iciel zaw. związ. 
gosp. górników  z K lim ontow a p. Paze 
ra . W  obszernem  i rzeezowem prze­
m ów ieniu p. T. Koszowski przedstaw ił 
sy tueję  gosp. Polski, k tó ra  dzięki celo 
wej i konsekw entnej polit. rządu, syste­
m atycznie zm ierza do zlikw idow ania 
kryzysu gospodarczego n ie d ro g ą  obniż 
k i zarobków  robotniczych ja k  to  stosu­
ją  państw a zachodnie, lecz przez obniżę 
nie cen w ytw orów  przem ysłow ych i a r ­
tykułów  spożywczych.

Poseł Konieczko scharak teryzow ał

Krwawe wesele w cichej wiosce Promnik
pod Kielcami.

We wsi Promnik, gm. Piekoszów, 
pow. kieleckiego, na weselu u Stani 
sława Dziuby, pomiędzy mieszkań­
cem wsi Strawczyn, gm. Snochowi- 
ce, pow. kieleckiego Ignacym Koś- 
eielskim a Józefem Pindą ze wsi Ja  
worznia, Antonim Pindą i Walen­
tym Pindą ze wsi Micigózd, gm. Pie 
koszów i innymi wynikła sprzeczka, 
podczas której bracia Pindowie pobi

li laskami Kościelskiego i zadali mu 
3 rany nożem w plecy.

Kościelskiego w stanie bezna­
dziejnym przewieziono do szpitala 
św. Aleksandra w Kielcach.

Przyczyną krwawego zajścia by­
ły porachunki osobiste pomiędzy 
Kościelskim a braćmi Pindami, za 
pobicie przez dwoma laty jednego z 
braci Pindów przez Kościelskiego.

D z i ś
w RA0J9

Godzina 22.00

„Narodziny
Oroszą”

„Komisarz” Kontrolujący godziny handlu
posiedzi 3 m iesiące.

Ostatnio na terenie powiatu bę­
dzińskiego pojawił się jakiś młody 
osobnik, lat około 30, który podając 
się za specjalnego komisarza dla 
przestrzegania godzin handlu, na­
brał wielu naiwnydh sklepikarzy, 
mających drobne grzeszki na  su- 
vd

Oszusta zdemaskowano w N'iw- 
ee. Jes t nim Franciszek Zatko lat 
25, mieszkaniec Łodzi, przebywają­
cy na występach w Zagłębiu.

Sąd grodzki w Sosnowcu ska­
zał go na 3 miesiące więzienia. 

Specjalista od godzin handlu sie
da.

(k) Ze związku pracy obywatelskiej 
kobiet w Kielcach.. U rządzona gwiazd, 
k a  d la szeregow ych garn izonu  Melee* 
kiego ,przez zw. ob. p racy  kobiet, wypd 
a ła  okazale.

S iedm iuset żołnierzy obdarzono paczj 
kam i, zaw ierającem i, słodycze, papierfl 
sy  i t. p. Co 15 paczka była prem jow a- 
n a  Ł z. o w iększej w artości.

Z 24 lis t zebrano 708 zł. 35 gr., w y. 
datkow ano n a  gw iazdkę zł. 531 zł. 95 gr. 
pozostałe zaś 176 zł. 40 gr., zużytkow ano 
n a  kupno obrazów i g ie r tow arzyskich 
d la  żołnierzy.

Związek p raey  ob. kobiet, na jserde­
czniej dziękuje w szystkim  o fia ro d aw *  
com za pomoc m ate rja ln ą , okazaną 
p rzy  urządzan iu  gwiazdki.

(k) Z życia m łodzieży w Biało gonie.
M łodzież B iałogona i Zalesia po przed- 
św iątecznem  w ystaw ieniu  dwóch korne 
dy j osnutych n a  m otyw ach ludowych, 
w dniu  25 stycznia  zainteresow ała nas 
znów ciekawom i i dobrze opracowane- 
m i sztuczkam i, odegraaem i w szopie 
strażack iej w Białogpnie.

A więc śliczny obrazek sceniczny p. 
t. „Szaleńcy”, odzw ierciad lający  prze­
życia i n astro je  ludności polskiej w cza 
sie o rg an izac ji i pierw szych w alk „ka 
drów ki” J . P iłsudskiego, przedstaw ił 
nam  m łodocianych bohaterów , k tórzy , 
porzuciw szy osobiste szczęście, poszli 
w szeregi W odza by  służyć wyższym 
celom.

D rugą, p opu larną  1 aktów kę p. t  
„Aby handel szedł” ożywił szczery i ję 
d rn y  hum or ludow y, a  doskonała g ra  
żyda znachora i M aciejki, by ła  długo o- 
klaskiw ana.

Sala  by ła  w ypełniona po brzegi. Do 
chód z przedstaw ienia  przeznaczono na 
s traż  ogniow ą w B iałogonie.

Niechże p raca  m łodzieży białogoń- 
skiej, a zwłaszcza poświęcenie i ener- 
g ja  p. M arysi G orzelaków ny oraz p. E. 
Jędrycliow skiego, jako  in icjatorów , bę 
dzie przykładem  dla m łodzieży innych 
w si i natchn ien iem  do m iłej, a jednak 
tak  pożytecznej pracy.

Z Sosnowca-
(s) Posiedzenie kom isji cennikow ej 

w spraw ie obniżenia cen m leka i cen 
w restau rac jach . D zisiaj w m agistracie, 
odbędzie się posiedzenie kom isji cenni­
kowej, w spraw ie pow tórnego obniże­
n ia  cen a rtyku łów  spożywczych w re ­
s tau rac jach  i jad łodajn iach , ju tro  w 
spraw ie obniżenia cen m leka.

(s) Związek podoficerów  rezerw y ko 
ła  Niwki urządza w dn iu  1 lu tego b. r. 
w lokalu  szkoły powszechnej w Niwce 
o godz. 9 rano  w ykład z najnow szej te ­
chniki wojskowej, poczem zebranie mie 
sięczne członków i sym patyków  koła.

Ze w zględu na  w ażny szereg spraw  
organizacyjnych , obecność wszystkich 
członków jest konieczna.

(s) W alne zebranie tow. opieki nad 
zw ierzętam i. D zisiaj o godz. 6 popoł., 
w m agistrac ie  odbędzie się w alne zebra 
nie tow. opieki nad  zw ierzętam i.

Zarząd prosi-członków  o wzięcie licz 
nego udziału  w zebraniu.

(s) Zostali zw olnieni do domu. W
zw iązku z a rty k u łem  „B anda nap astn i 
ków w ro li wywiadowców policji 
śledczej”, o trzym aliśm y w yjaśn ien ie  od 
za trzym anych  K luszczyka, Ł a ty  i Gra 
bary , że z polecenia sędziego śledczego 
w Sosnowcu, zostali zwolnieni do do-

BACZNOŚĆ A K U SZ E R K I!
W  niedzielę, dn ia  1. II. 1931 r. o godz. 

2 pojmł., w lokalu  Zw iązku K ole jarzy  
Sosnowiec, ul. P iłsudskiego, odbędzie 
się Ogólne Zebranie w szystkich a kusze 
rek  Zagł. Dąbrów., w spraw ie ekono­
m icznego żądania  Zw. Zaw. Akusz., wy­
stosow anego do p. K om isarza Pow. K a  
sy  Chorych, oraz do poszczególnych sa 
m orządów  m iejskich.

S praw a pilna! Obecność w szystkich 
akuszerek konieczna.

Zarząd.

Z Rędzina.
(b) W ypadek tram w ajow y. M ieszka 

niec wsi Przeczyce, gm iny  Mierzęcice, 
P io tr  Dyszy, m ija jąc  jezdnię obok no 
wego dw orca w Będzinie został uderzo 
n y  przez nadjeżdżający  wówczas tram  
.waj.

D yszy uderzony bokiem  tram w aju  
przew rócił się, doznając w ten sposób 
pokaleczenia głowy. P o  przew iezienia 
do szp ita la  pow iatow ego w Będzinie, 
gdzie udzielono m u pierw szej pomocy 
D yszy ud a ł sie o w łasnych siłach do 
domu.



(b) W ezw anie kom ite tu  pomocy bez 
tobolnym . O byw atelski kom itet pomo­
cy biednym  bezrobotnym  w Bedzmie, w 
ostatn ich  dniach  rozesłał do m iejsco­
wych in sty tu cy j i osób p ryw atnych  li 
Sty o fia r n a  fundusz pomocy bezrobot­
nym.

W  zw iązku z tem  kom itet aa naszem  
pośrednictw em  zw raca się z gorącym  
apelem  i serdeczną prośbą do m ieszkań 
cćw m. Bf-dzina, aby  otrzym ane lisry 
przesy ła li do kom itetu, d ek la ru jąc  na 
na jb iedn ie jszych  choć n a jd ro b n ie jszą  
ofiaro.

Obywatele! K ażda najd ro b n ie jsza  o- 
f ia ra  przyczyni sic do ukrócenia  cięż­
k ie j niedoli i o ta rc ia  łez bezrobotnym .

(b) W ykrycie  k radzieży  a  A ltm ana. 
M osznowi A ltm auow i, S ta ry  R ynek 3, 
od dłuższego czasu system atycznie ktoś 
k rad ł ze sklepu naczynia kuchenne. Za 
w iadom iona o tem  policja wszczęła w 
te j spraw ie śledztwo i w y k ry ła  spraw  
cę kradzieży w osobie J . D rab ika, ul. 
C iepła 6, u którego znaleziono również 
część skradzionych przedm iotów .

A ltm an oblicza s tr a ty  na. około 
2000 zł.

Z Olkusza.
fol) Święto sportów  zimowych. Towa 

rzysiwo sportow e „S arm ata" w W ol­
brom iu, pod p ro tek to ra tem  p .dyr. W it 
te urządza w dn iu  1 lu tego św ięto spor, 
tu  zimowego pod hasłem : N„ieeh żyje 
b ia ły  sezon".

R ano o godz. 9.30 rozpoczną się zawo 
dy n a rc ia rsk ie  t. j. b ieg  p łask i na tra  
sie 12 kim . n astępn ie  po południu o 
godz. 13.30 konkurs skoków i  o 14.30 
b ieg  n a  3 kłm . W ieczorem  w sa li kasy­
na  fab ry k i „W olbrom " o godz. 21 roz­
pocznie się zabaw a taneczna, podczas 
k tórej n a s tąp i rozdanie nagród  zaw od­
nikom.

(ol) Zacna kom pan ja . N a pow raca­
jącego do domu z uczty w eselnej Ja n a  
G ajdę z K w aśniow a, gm. Ogrodzieniec, 
napad li czterej jego kom pani od kie­
liszka, z k tó rym i razem  wesoło na  we­
selu się zabaw iał i poczęli go okładać 
w yrw anem i z p ło tu  kołam i oraz kłuć 
nożami. N ieprzytom nem u z odniesio­
nych ra n  G ajdzie udzielił pomocy le­
karz, a  n astępn ie  przew ieziono go na  
kurację  do szp ita la  olkuskiego. Poza 
wielom a ran am i tłuezonem i G ajda m a 
przebite nożem płuco. Zacnych kompa 
nów aresztow ano: S a to m ieszkańcy 
K w aśuiow a: W ładysław  i P io tr  P łon ­
ka, W ładysław  Sodursk i, oraz S tan i­
sław  Polan.

Exores karnawałowy.
B A L RZEM IEŚLN IC ZY  W 

K IELC A C H .
Dorocznym  zw yczajem  zarząd sto­

warzyszenia rzem ieślników  ehrześejan  
urządza w dn iu  1 lu tego  b. r., w sa li tea  
tru  polskiego, w ielki bal rzem ieślniczy.

Zaproszenia zostały  już  rozesłane. 
Jeśli jednak  kogoś pom inięto, co mogło 
być w ynikiem  n iekom pletnych list, ze­
chce łaskaw ie zgłosić się po zaprosze­
n ie  do kan ce la rii stow arzyszenia przy  
ul. O rlej N r. 4 w godz. od 5 do 7 wie­
czorem.

Czysty zysk z balu  przeznaczony bę 
dzie na  budowę dom u rzem ieślniczego 
w Kielcach.
m.-.-BBeCTgąE»i«igsaaa^T5MEaaMBas«an
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ROMANS,
(Z angielskiego).

Pociąg wpadł na furmanką pod Kielcami
W óz slrzask cn y , 2 konie zabite, w oźnica cudem uniknął

śmierci.
Onegdaj na przejeździe chęciń­

skim w Kielcach, pociąg osobowy 
nr.. 151, zdążający z Kielc do stacji 
Sitkówka — najechał na furmankę 
Józefa Dziopy, zamieszkałego w Ję  
drzejowie. Wskutek wypadku zosta 
ły zabite 2 konie i częściowo strzas­
kany wóz.

E c h a  demonstracy] komunistycznych
w Tucznej Banie*

Dziopa, odrzucony na bok' — u- 
legl jedynie lekkiemu, potłuczeniu 
ciała.

Winę w tym wypadku ponosi 
przejazdowy Andrzej Jarząbek, 
zam. na Cegielni, który ni8 ą^mknął 
szlabanu.

Onegdaj przed sądem okręgo­
wym w Sosnowcu zasiedli na lawie 
oskarżonych trzej inicjatorzy burzli 
wyeh demonstracyj komunistycz­
nych w Tucznej Babie: 33-letni
Stanisław Pędras, 30-letni Włady­
sław Otrębski i 22-letni Bolesław 
.Widawski, z zawodu robotnicy.

Przy rozpędzaniu zebranego tłu 
mu, funkcjonariusze z miejscowego

posterunku zostali obrzuceni gra­
dem kamieni.

Tłum demonstrantów rozpędzo­
no, udaremniając zamierzone eks­
cesy i aresztując trzech głównych 
mani f estantów.

Sąd skazał wszystkich trzech. 
Pęd rasa. na miesiąc więzienia , pozo 
stałych dwóch-zaś po dwa tygodnie.

N.e wszystko wolno wywozić z Gdańska.
Wyjaśnienie ministra skarbu.

W obec częstych nieporozum ień, j a ­
kie w y n ik a ją  na tle obrotu  towarowego 
z w. m. Gdańskiem , m in is te rju m  sk a r­
bu w y jaśn ia , że bez przeszkód wolno 
przyw ozić z G dańska te  w szystkie tow a 
ry  k tó re  nie zostały  objęte specjalne, 
m i zakazam i w rozporządzeniach rad y  
m in istrów  z 17 czerwca i 11 lipca 1925 
r„ 10 lu tego 1928 r., 26 lipca i 26 g ru d ­
n ia  1929 r. oraz 13 czerwca 1930 roku.

Przyw óz tow arów , ob jętych tem i za 
kazam i, m ożliwy je s t ty lko  na  podsta 
wie osobnych zezwoleń m in. przem . i 
handlu .

Dozwolony je s t natrfihiast przywóz 
przetw orów  z tow arów , objętych zaka­
zem, o ile w yprodukow ane one zostały  
na  terenie wolnego m iasta , gdyż prze­
tw ory sprow adzone z zagranicy , jako  
tow ary  kontyngentow e, przeznaczone 
dla spożycia w ęw nątrz  obszaru  wolnego 
m iasia , pod legają  w ym ienionym  wyżej 
zakazom, choćby te  tow ary  kon tyngen­
towe u leg ły  w G dańsku p rzerab ian iu .

P rzekroczenie tych  przepisów  k a ra ­
ne je s t g rzyw ną w dw ukro tnej w yso. 
kości eeny tow arów  o raz  ich konfiskata.

TęsHnbta za Rudolfem Valentino
zżera serce PoSi Negri.

P o la  N egri p rzyby ła  do Londynu. 
W ielka, n iezrów nana w ro lach  dem oni 
cznych kobiet, a r ty s tk a  film owa, chce 
przekonać się, czy głos je j będzie nada 
.wał się do dźwiękowców. D latego Pola 
m a zam iar w ystąpić na  scenie jednego 
z tea trów  londyńskich.

Rzecz p rosta , że zaraz na  w stępie m u 
s ia ła  qpa -wytrzymać skoncentrow any

a ta k  reporterów ,
którzy oczekiwali na  n ią  w hotelu. 
W szyscy oni chcieli wiedzieć, co P o la  
N egri m yśli o mężczyznach. P iękne, za 
zadkowe oczy P o li s ta ją  się

zim ne i ostre  ja k  stal.
— Ach, mężczyźni! — mówi. — Nie 

mogę żyć z żadnym  z nich, nie mogę

—* Oczywiście, panie, że trzeba 
i— odparł Welch, ale domyśliwszy 
się w oka mgnieniu o co chodzi, do­
dał: — och, nie, nie mogę zgodzić 
się na to, żeby mego Samuela po­
chowano. w morzu. Bo widzi pan, 
my z nieboszczykiem Samem żyliś­
my jak rodzeni bracia i nie potrafię 
rozstać się z nim, choć już nie żyje.

— Ach! — odparł pan Hazel — 
i najlepsi przyjaciele rozstać się mu 
ezą gdy śmierć jednego z nch żabio 
rze.

— Tak, to prawda, ale tylko wte 
dy, gdy jeden drugiego przeżyje. A 
pan nie wiesz chyba, że i ja  wkrótce 
pójdę za moim przyjacielem.

— Niechże Bóg broni! — rzekł 
pan Hazel zaniepokojony. —- Nie 
jest pan przecież raniony jak Coo­
per. Nie trać nadziei, a Pan Bóg da, 
że wrszyscy troje ujrzymy jeszcze 
Anglję.

Ale Welch odparł na to, że w 
walce z Princem stracił dużo krwi. 
Nakoniee dodał, że Cooper, nim u- 
marł, powiedział wyraźnie, iż cza*

kać nań będzie, nim zawinie do por­
tu tam w lepszym świecie Cooper 
nie splamił się nigdy kłamstw7em, 
to też Welch wierzył święcie sło­
wom ni eboszeżyka. i przeczuwał bli­
ską śmierć.

Jaką odpowiedź można było dać 
na takie oświadczenie? Często roz­
sądek niema odwagi wyjeżdżać ze 
swemi dowodami, gdy się serce 
głośno odzywa.

Pan Hazel umilkł więc, zauwa­
żywszy tylko, iż mu się zdaje, że nie 
zbliżają się do żadnego lądu, ale są 
na wielkiej przestrzeni oceanu.

Welch uśmiechnął się wzgardli­
wie. Nie pojmował, jak  mógł ktoś 
zaprzeczyć bystrości Coopera, któ­
ry przepowiadał bliski ląd.

O wschodzie słońca szepnął p. 
Hazel — cierpienia nasze powinny 
być pochowany jeszcze dziś.

Około godziny 10 napotkali nasi 
podróżni jeszcze obfitsze porosty i 
trawy.

Welch twierdził już stanowczo, 
że zbliżają się do lądu.

Po południu przybłąkał się zacn 
wu jakiś ptak, i usiadł na szczycie 
masztu.

Pan Hazel chciał go zabić na 
wieczerzę dla Heleny; ale ta zawtn 
lała:

— O, daj pan spokój, to jakieś 
biedne stworzenie.

— Masz pani słuszność — odpad

B A L  R E P R E Z E N T A C Y JN Y  W  GIMN. 
ZR Z E SZ E N IA  R O D ZIC IELSK IEG O  

W  SOSNOW CU.
W  niedzielę, d n ia  1 lu tego  b. r„  

w  g ra e h u  w łasnym , w Sosnow­
cu, p rzy  u licy  Dziewiczej n r . 4, 
odbędzie się bal rep rezen tacy jn y  g im na 
zjum  zrzeszenia rodzicielskiego.

Początek  o godzinie 9 wiecz., s tro ją  
Wieczorowe. — W stęp 5 zł. od osoby.

W ejście ty lko  za zaproszeniam i.
Dochód przeznacza się n a  w pisy  d la  

niezam ożnych uczniów.
W  sobotę, dn. 31 bin., od godz. 5-ej 

popoł. do 12 w nocy, odbędzie się w te j 
sam ej sa li w ieczorek taneczny  d la  m ł« 
dzieży szkolnej.
„CZARNA K A W A " Z D A N C IN G IEM  

W  SOSNOW CU.
W  niedzielę, dn. 1 lu tego  br., w  kasy, 

n ie urzędników  firm y  Babcock Ziele- 
niew ski (daw niej F itz n e r G am per)f 
p rzy  ul. Gołębiej, s ta ran iem  zarządu  l i

fi m orsk iej i ko lon ia lnej oddział _ wj 
osnowcu, odbędzie się d la  członków ł  

zaproszonych gości „C zarna K aw a" z 
dancingiem .

W stęp d la członków za okazaniem  
leg itym acji. Nieczlonkowie chcący 
wziąć udział w w spom nkm ej im prezie, 
m ogą otrzym ać zaproszenia w sek re t*  
rjae ie  lig i w godz. od 6 do 8 wiecz., teL 
9 - 91.

Z abaw a urozm aicona będzie w ielu 
niespodziankam i. Do tańca  p rzy g ry ­
wać będzie o rk iestra  pod b a tu tą  p, Szpil’ 
m ana.

B ufe t ta n i we w łasnym  zarządzie.
Początek zabaw y o godz. 4 popoł. ,
B ile t w ejścia od osoby 2.50 zł. I

żyć i bez nich. Może dlatego, że jestem, 
a rty s tk ą , że m am  zbyt b u jn y  tem pera­
m ent. A le może powodem je s t co inne 
go. P o p ro stu  to, że strac iłam  

jedynego mężczyznę...
Gdzieś p a d a  szeptem  nazwisko

R udolfa  V alentino.
P ochy liła  k lasyczną sw ą główkę.
— Tak, nie m ogę zainteresow ać się 

głębiej i trw a le j nikim , gdyż s trac i­
łam

jedynego człowieka,
k tó ry  w życiu m ojem  odgryw ał jakąś 
rolę.

Po la  w najb liższych  dniach oczekuje 
w yroku sądu  parysk iego  w je j spraw ie 
rozwodowej przeciw ko ks. M diyani.

I I . K U R S  N A R C IA R S K I W  Ż E G IE ­
ST O W IE  — ZD RO JU .

W  czasie t. zw. m ałych w akacy j t. 
j. od dn ia  1 do 7 lu tego  b. r. odbędzie 
się w Żegiestowie — Z droju  d rug i kurą  
n a rc ia rsk i d la  początkujących, organi-. 
zow any s ta ran iem  ta trzańsk iego  tow a­
rzystw a narciarsk iego .

W  osta tn im  dniu  k u rsu  odbędzie-się 
całodniow a wycieczka do L ubow ni n a  
czeskim  Spiszu (pas tu rystyczny).

K u rs  ten  prow adzić będą_ instruk tor 
rzy  pod kierow nictw em  płk. inż. K acza­
nowskiego.

O płata' za k u rs  w ynosi zł. 10 od oso­
by. M ieszkanie w domu zdrojow ym , lu k  
susowym  hotelu  z centralnem  ogrzewać 
niem ,, c iep łą  i  zim ną bieżącą wodą zł. 
2 — od osoby, zaś całodzienne u trzy m a­
n ie  w re s ta u ra c ji dom u zdrojow ego (4 
posiłki) zł. 7.

U czestnikom  k u rsu  przysług iw ać bę 
da, ponadto zniżki od cen biletów  k ąp ią  
li  m inera lnych  i zwykłych.

Zgłoszenia n a  k u rs  p rz y jm u ją : Za­
rząd  zak ładu  zdrojow ego w Żcgiesto-. 
Wie (pow. nowosądecki, wojew. k rakow  
skie, poczta w m iejscu) tudzież ta trz a ń  
skie tow arzystw o n a rc ia rsk ie  w_ Krak® 
wie, ul. Jag ie llo ń sk a  11, do dn ia  1 lu ­
tego b. r. — ustn ie  lub pisem nie.

Szczegółowych in fo rraacy j udziela 
n a  życzenie red. K aw ecki, K atow ice, 
u l. Jag ie llo ń sk a  5, teł. 21— 06.

ODMROŻENIE “Tft
(e kogutk 'em ) „M R O Z O l" leczy i goi
ranki, pow stało od odmrotaoia. Sprze­

dają apteki i sk łady apteczne.

Hazel — cerpienia nasze powinny 
nas uczynić litościwymi. Ten ptak 
zresztą, podziela wspólnie z nami lo­
sy, zabłąkał się nad oceanem, bo to 
nie jest ptak pływający.

— Skąd pan wiesz o tem?
— Ptaki pływające mają nogi 

płetwowe, zrośnięte, a ten potrafi 
tylko piąć się po gałęziach.

Ptak wypoczywający na masz­
cie, rozpostarł skrzydła i poleciał w 
kierunku północno - zachodnim.

Helena, jakby przeczuciem wie­
dziona skierowała łódź w tę stronę.

Przed zachodem słońca spostrze 
gła Helena na widnokręgu coś czar 
nego a cienkiego jak włos, coś wy­
rastającego nad powierzchnią mo­
rza.

Pan Hazeł spojrzał, ale napróż- 
no wzrok wytężał, nie mógł nic doj­
rzeć.

Po chwili wskazała Helena zno­
wu w tym kierunku. Tym razem 
spostrzegł już i pan Hazeł coś jak­
by maszt olbrzymi.

Wszyscy wytężyli wzrok, śląc 
tęskne spojrzenia ku zagadkowemu 
przedmiotowi, który widzieli coraz 
wyraźniej, nie mogli jednak poznać 
wyraźnie, co to było.

Przód zmierzchem zarysował się 
"przedmiot wyraźnie. Było to samot 
ne drzewo, o pniu wysokim, z ko- 
parami u szczytu, palma, wyrosła

jakby z pod morza, wśród ogrom­
nych wód oceanu Spokojnego.

XXIV.

Gdyby nie ptak wypoczywający 
ira maszcie ich statku, i litość, która 
darowała mu życie, bvliby żeglowa­
li dalej na wschód i nie ujrzeli z 
pewnością olbrzymiej palmy. _

— Ach! rozwińmy wszystkie ża 
gle i dobijajmy tam co prędzej! —• 
zawołała Helena.

Welch uśmiechnął się na to i 
rzekł:

— Broń Boże! nie powinniśmy, 
tam spieszyć. Bo czyż można przy­
bijać na oślep do lądu którego się 
nie zna? musimy wlec się jak naj­
powabniej, abyśmy o wschodzie słoń 
ca dobili do wyspy. A , dopływając 
tam, musicie państwo poszukać wy 
godnej i bezpiecznej przystani.

-— Co, panie Welch! pan mówisz 
o wyspie? — rzekła miss Helena.--*. 
Gdyby tain była wyspa., to powinna 
bym ja  przecie widzieć.

— O! wyspa położona jest niżej' 
i— odparł Welch. A Czyż pani się' 
zdaje, że drzewo palmowe wyrosło 
z morza? Usłuchajcie mię państwo, 
bo inaczej możemy się rozbić o jaką 
rafę.

d. c. n.
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Umysłowa chory przykuty wśród bydła
do żłobu stajennego.

f r z y  l a t a  s t r a s z l i w y c h  m ę c z a r n i .

Sfr. 5.

We wsi MotTlnicy pod Krako­
wem odnaleziono umysłowo chore­
go człowieka, który od trzech łat 
prze bywał

w stajni przykuty łańcuchem 
do żłobu,

Jest nim Wincenty Sułko, Jat 35, 
uczestnik wojny światowej. Sułko 
w r. 1914 został wzięty do wojska 
i uczestniczył jako żołnierz piechoty 
wojsk austrjaekieh w bitwach na 
froncie włoskim. W pierwszym ata­
ku został

za truty ̂ frującemi gazami.
Przez pewien czas przebywał w 

szpitalu wojskowym, a po wojnie 
wrócił do wsi rodzinnej. Tu jednak 
zaczął zdradzać objawy choroby u- 
mysłowej. Opiekowała się nim mat­
ka, a w r. 1927 po jej śmierci opie­
kę przyjął brat.

W tym też czasie u chorego roz­
poczęły się

ataki furji 
niebezpieczne dla całego bliższego 
otoczenia. Wówczas brat rozpoczął 
starania o przyjęcie Sułki do szpi­
tala- psychjatrycznego. Wszelkie mo 
żliwe starania okazały się jednak 
bezskuteczne. Najbliższy zakład w 
Kobierzynie

nie mia! miejsca dla chorego
podobnie nieliczne zakłady w innych 
miastach.

Ponieważ jednak stan warjata 
pogarszał się stale, ataki dzikiej fu 
ni były na porządku dnia, rodzina 
Sułki zdecydowała się na straszną 
rzecz — chorego przykuto do żłobu 
w stajni i tak przykuty przetrwał 
3 lata.

pod brzuchami krów. Brat więzionego tłom,oczy się iż
Chorego rozkuto i po przebra- wyczerpał wszystkie możliwe drogi,

widVkd KC1UV°S0 (-FZy Ata nie aby zaPewi)ić choremu opiekę, leczwidział brzytwy czy nożyczek) prze wszystkie zawiodły. Dopiero w oba
pod opiekę0lekarzy1 ™ K °bierzyme wi(} ° życie swojej rodziny zdecydopoa opiekę iekai zy. wał się na tak straszny krok,

Z działalności komitetu powiatowego koionij le tn ich
dla dzieci z Niemiec.

Ostatnio otwarto w Modlnicy no 
wy posterunek policyjny i do wiado 
mości komendanta doszła wieść o

. Przewodnicząca powiatowego ko 
mitetu koloij letnich dla dzieci 
polskich z Niemiec, starościna Boso 
wa, nadesłała nam obszerne spra­
wozdanie z działalności komitetu 
za 1930 rok.

Z sprawozdania wynika, że ko­
mitat w 1930 r. zorganizował dla 
dzieci trzy kolonje: pierwszą w Gry 
bowie (wspólnie z kolonją państwo 
wego seminarjum nauczycielskiego 
męskiego w Sosnowcu) dla 60 chłop 
ców. Kierownikiem kolonji był dyr. 
Wł. Mazury drugą kolonję zorgani­
zowano w Zakopanem (wspólnie ze 
szkołą handlową żeńską im. Król. 
Jadwigi w Sosnowcu), dla 20 uczeń 
nic z Gdańska, pod kier. prof. E. 
Hurtygowej i trzecią kolonję, pro­
wadzoną w Lublińcu (wspólnie z 
gimnazjum im. Bolesława Prusa w 
Sosnowcu) dla 20 chłopców, pod 
kier. prof. St. Krzanowskiego.

Dzieci miały zapewnioną opiekę 
lekarską, głównie ze strony lekarzy 
powiatowych. Stosowano również 
całkowite badanie dzieci.

Kolonje prowadzono w duchu 
narodowym, wypoczynkowo - zdro­
wotnym i wychowawczo

turjentów i uczniów seminarjum 
męskiego w Sosnowcu.

Nawiązanie łączności kraju z wy 
chodźtwem kolonje niewątpliwie 
spełniły, świadczy o tern nie tylko 
zachowanie się dzieci przy wyjeź- 
dzie z Polski, ale szereg listów otrzy 
manych od dzieci i ich rodziców. 
Znajdą się one w przyszłości w pro 
jektowanem „Muzeum Zagłębia'1 
lazem z fotogra fjami, oraz bogato 
i dokładnie ilustrującym życie ko­
lonji w Grybowie dziennikiem.

Wszystkim dzieciom, które, prze­
bywały na kołonjach letnich w Pol­
sce, komitet przesłał na gwiazdkę 
pamiątkowe książeczki, na ogólną 
sumę 751 zł.

W sprawozdaniu rachimkowem 
czytamy, że na koszta administra­
cyjne kołonji wydano 2.338 zł. (tran 
sport, lokale, opał, światło, pranie, 
personel, fotografje i inne).

Dalej na: wyżywienie 7.241 zł.; 
opieka lekarska 95 zł.; bielizna i 
obuwie 331 zł.; wycieczki 949 zł, 
i upominki dla dzieci 384 zł.

Ogólny koszt utrzymania wszy­
stkich koionij wynosił 11.339 zł,

W dochodach: zbiórka z list 
7.038 zł.; zbiórka uliczna 2.014 zł.;

Zycie gospodarcze.
W  SPR A W IE ROKOWAŃ O KON­

W EN CJĘ HANDLOWĄ Z TU R C JĄ
Według- ostatnich inform acyj, poło 

żenie gospodarcze T urc ji przedstawia 
się tak niepomyślnie, że przeprowadza* 
nie poważniejszych tranzakeyj z tein 
państwem byłoby trudne. Wobec tego 
spraw a przyśpieszenia rokowań o kon 
wencję handlową, zdaniem naszych 
kół oficjalnych, s trac iła  silnie na aktu 
a lności

BRAK RÓWNOWAGI W STOSUN­
KACH HANDLOWYCH POLSKO- 

NIEM IECKICH.
 ̂ A naliza obrotu towarowego Rzeszy 

niemieckiej w okresie styczeń — wrze 
sień 1S>30 r. wykazuje, że podezas gdy 
ogólny przywóz do Niemiec produk­
tów spożywczych, surowców i półfabrj. 
katów w porównaniu z tym  samym o„ 
kresem 1929 r. zmniejszył się o 20 proc' 
spadek przywozu z Polski w tych sa ­
mych grupach tow aru wyniósł 28.1 
proc. W ynika z tego, że obecne nastar 
wienie polityki gospodarczej Niemie* 
szczególnie mocno bije przywóz z P t!  
ski.

Dalszein potwierdzeniem zachwiania 
się równowagi na naszą niekorzyść w 
polsko—niemieckim obrccie tow aro­
wym jest fakt, że Niemcy w ostatnich 
miesiącach zwiększyły w liczbach wzglę 
dnyeh wywóz do Polski produktów, 
stanowiących 95 proc. ich ogólnego 
wywozu do Polski.

g i e ł d a .

-------------- propagan
dowym.

N o n  c  , , “ -i ssuioma uliczna Z.U14 zf.:
*«ujeauiuna aoszia wieść o . . . -ł w o  rybo wie nadzór subwencje 4.787 zł.; imprezy 1.282

więźniu - warjacie. Kiedy policja we 6Cmi’ 0? r?cz er o wnika i  zł. i różne 933 zł. Razem 16.057 zŁ
szła do stajni zastała tam wychu- Wychowawcy miało rowmez 17 abi- Nadwyżka wynosi 4.556 zł. 
ozony,

O przyspieszenie zgłoszeń
o nieszczęśliwych wypadkach przy pracy

Mimsterjum pracy i opieki społece fciem wiadomości o wypadku do odpo-
nej prpzeprowadza obecnie specjalne ...............................
badania, celem przyspieszenia otrzymy 
wania zgłoszeń o nieszczęśliwych wy­
padkach przy pracy i wprowadzenia je 
dnolitej statystyki w zakładach ubez­
pieczeń od wypadków.

W związku z powyiszem, główny in  
spektor pracy, p. K lott polecił okręgo­
wym inspektorom pracy zbadanie wy­
padków, zgłoszonych w poszczegól­
nych okręgach za okres od 1.7 do 31.8 
1930 r. dla stwierdzenia rozpiętości cza 
su pomiędzy zajściem wypadku a doj-

zniszczony strzęp człowieka, 
przykuty grubym łańcuchem za no 
gę do żłobu. Na chudych członkach 
wisiały brudne strzępy bielizny. W 
malej stajni znajdowały się trzy 
krowy i jedna jałówka. Warunki 
jWięc, w jakich Sułko spędzał trzy 
/lata są straszne — w skulonej pozy 
y l1’ skrępowany łańcuchem, gnie- 
zuaii się w ostatniem upodleniu,

PERFUMY LUKSUSOWE

AMIDA
Kwaśniewski.

Upajający zapach tych 
wykwintnych p e r f u m  
w zachwyt wprowadzać 
będzie tw e  otoczenie.

.Wled niego inspektora pracy.
Ponadto rozważa się metody prowa­

dzenia statystyki pod względem jedno­
litego podziału przemysłu na grupy, 
oraz jednakowego ujm owania przy­
czyn i skutków nieszczęśliwych wypad  
ków według wzorów, przyjętych w sta  
tystyee wypadkowej na terenie mię­
dzynarodowym. Metody będa ustalone 
w sposób jednolity dla wszystkich za­
kładów ubezpieczeń od .wypadków na  
terenie całego państwa.

nr ^  W arszawa, 28. JUW arszawa — Doi. 8.914 
Nowy - Jo rk  9.314 
Londyn 43.32 i pół 
P aryż 34.97 
P rag a  26.40 i pół 
W łochy 46.71 i pół 
Szwajcarja 172.60 
H olandja 358.75 
Stokholm 238.78 
Berlin 212.01 
Doi. W ar. pr. obrt. 8.91,20 
5-eio proc. Poż. Dolarowa zł. 49.25 —> 

50.50 — 50.25 
5-rio proc. Poż. Konwer. zł. 48 00 
3-eh proc. Poż. Budowl. zł. 50.50 
4 i  pól Ziemskie K redyt. zŁ 52.00 

—51.75
Tendencja mocniejsza.

A K C J  E.
n Warszawa, 28. LBank Polska 153.00
Bank Zachodni 70.00
Lilpop 20.00
Starachowice 11.50

Tendencja niejednolita.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

* , , Poznań, 28. I„
Zyto cena tranz. 17.60 — 17.50  17 40
Owies 19.00 — 20.25 
M ąka żytnia 28.00 
Groch V iktoria 26.00 — 31.00 
Łubin żółty 27.00 — 30.00 
Łubin niebieski 19.00 — 21.00 
Siano luźne 7.00 — 7.50 
Siano prasowane 7.80 — 8.50 
Słoma prasowana 2.30 — 2.80 

Reszta notowań bez zmiany. 
Usposobienie s.nfcsze.

Agitator komunistyczny zastrzelił w Chrcpaczowle
polskiego górnika.

M o rd ercy  u ciek li n a  s tr o n ę  n ie m ie c k ą .

HUMOR.

Gruźlica nie oszczędza żadnej 
łrarstwy społeczeństwa, szerzy spu 
stoszenia zarówno w pałacach, jak 
iw  suterenach, czy na poddaszach. 
Rozmiary tej klęski społecznej 
umniejszymy wybitnie, a zarazem 
Powiększymy własne bezpieczeó- 
8 o, jeżeli w zgodnej walce z tą 
P nie zabraknie nikogo — ani 

nego urzędu, ani żadnej insty- 
_UCP, ani żadnego obywatela. Rę- 
ojmią zwycięstwa są wspaniale 

wyntki, osiągnięte na tej drodze w 
^chodaiej Europie.

%»?. Dr. WITOLD ORŁOWSKI

Wczoraj rano zaszedł na kopalni 
„Śląsk44 niezwykły mord na tle agi­
tacji komunistycznej.

W łaźni kopalni, gdzie o tym 
czasie górnicy ubierali się do pracy, 
zjawiło się kilku agitatorów komuni 
stycznych z drugiej strony granicy, 
która znajduje się w pobliżu — i 
zaczęli wygłaszać mowy, namawia­
jąc górników do strajku. Oświad­
czyli, że przyszli w delegacji od gór 
ników z niem. Górnego Śląska, gdzie 
wskutek ooniżenia zarobków górni­
kom ma wybuchnąć lada dzień 
strajk górników, potem strajk gene 
rainy, a  następnie ogólna rewolucja. 

Jeden z inch zakończyły mowęr f  *ax,u w uoiegiy piątek. Przepędzili
S 7 S S : ś S i i .P ^ ,™ 2 t-De’“ soh- robotnicy. Podobne

do niego jeden z agitatorów z rewo! 
weru. Strzał chybił lecz ugodził 
śmiertelnie obok ubierającego się 
górnika Pawła Kuźnika z Chropa- 
eaowa, łat 38, i położył go trupem 
aa miejscu.

W zamieszaniu, jakie się wytwo 
rzyłoj, agitatorzy zdołali zbiedz i 
przez tylne ogrodzenie kopalni u- 
ciekli w stronę huty „Hubertus" tj. 
w kierunku ku granicy pod Byto­
miem.

Nadmienić nałoży, że podobne 
zebranie agitacyjne usiłiwali agita­
torzy komunistyczni (prawdopodob 
nie ci sami) urządzić w tej samej 
łaźni w ubiegły piątek. Przepędzili

land, hoch Śowiet-Polen44.
Górnicy nasi protestowali prze­

ciwko tej agitacji i dfdi znać zaraz 
kopalnianej straaży, która pełni na 
kopami służbę porządkową. Gdy 
strażak Daniel przybiegł, strzelił

zamiary usiłowali urzeczywistnić i  
pa innych kopalniach pogranicz­
nych. Fakty powyższe powinny 
wzmóc czujność władz i robotników 
gdyż ma się tu, avidac, do czynienia 
3 robotą planową i zorganizowaną.

U PEW N IŁ SIĘ.
N a odludnej drodze spotyka się  

dwóeb ludzi.
— Przepraszam —• zaczyna jeden. —* 

.Czy niem a tu w pobliżu policjanta?
— N ie, — odpowiada drugi.
t— A ni telefonu?
— O ile wiem, to nie. A  znam te stro  

n y  bardzo dobrze. i
— Ani radiowej stacji nadawczej?
— SkądżebyL. A le na co panu tą 

wszystko?
— Mnie na nic. A le panu by się  

przydało... Proszę o pańskie pieniądz® 
i  zegarek.

N IEŁA D N IE.-
— N apisałem  tomik poezji i w yda­

łem  go pod nazwiskiem Bukowskiego.
— To niesprawiedliwe. Teraz setki 

Bukowskich niew innie popadną w po­
dejrzenie.

Ł A C IN A
— Dlaczego lekarze przy Chorych 

rozmawiają po łacinie? — zapytano pa. na X.
— No, widzi pan — odrzekł pan X' 

— oni chcą ich zawczasu przyzwyczaić!, 
do um arłego pęzyka.

NASZE SŁUŻĄCE.
“ 7  Bardzo piękne uprasowałaś tę  

bieliznę, M arcysiu — chw ali pani słu­żącą, \
— To, proszę pani, m oja w łasna l)ie 

azna. Gdy będę m iała czas, to i panina 
tak ładnie uprasuję
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Co krok... prorok.
Co żona — w parę tygodni chrzciny.

►«»

Jeżeli ktoś nie ma szczęścia do 
kart, nie powinien grać. Jeżeli ktoś 
nie m a szczęścia do kobiet, nie po­
winien się żenić. To jest jasne.

Słuszności te j maksymy, nieste­
ty  niedość powszechnie przestrze­
ganej, doświadczył na sobie młody, 
19-letm biuralista angielski, Ronald 
Hecks, k tóry w przeciągu 5-ciu ty ­
godni

ożeni! się dwa razy
i za każdym razem miał szczegól­
nego pecha.

Pierwszy jego nieopatrzny krok 
usprawiedliwiony jest nakazem ro­
dziców. Hecks ożenił się z n iejaką 
Elżbietą P retchett. Przekonawszy 
się jednak, że zaszła

przykra pomyłka,
natychm iast po eeremonji ślubnej, 
wrócił do domu rodzicielskiego. J e ­
go żona w przeciągu

dwóch tygodni 
powiła córeczkę.

Uważając pierwszy swój nie- 
udały eksperym ent za niebyły, mło­
dy żonkoś po raz drugi stanął na 
ślubnym kobiercu w mieście From, 
z młodą osobą, tym  razem własne­
go wyboru, nazwiskiem Ivy  Rose.

Jednak i ten Avybór
okazał się nieszczęśliwy.

Co więcej, niepohamowana skłon 
liość do małżeństwa młodego Heck- 
sa stała się powodem, że pociągnię­
to go do odpowiedzialności za bi- 
garnję.

Na rozprawie sądowej błuszczo-

DROB.NE OGŁOSZENIA,

Nauka i wychowanie.

CHCESZ otrzymać posadę? Musi3z u- 
kończyć kursy fachowe, koresponden­
cyjne im. profesora Sekulowieza, W ar­
szawa, Żórawia 42. K ursy wyuczają l i ­
stownie: buchalterii, rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, ka- 
ligrafji, pisania na maszynach, towa­
roznawstwa, angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, pisowni, gram atyki 
polskiej oraz ekonomji. Po ukończeniu 
świadectwa. Żądajcie prospektów.

Kupno i sprzedaż.

DO sprzedania place pod 
Wiadomość:W arpiu. 

ściuszki 4, G ęborska.

budowę na 
Dąbrowa, Ko-

w ata Róża, k tóra od trzech tygodni 
jest żoną oskarżonego, oświadczyła, 
że niebawem zostanie matką. Tw ier 
dzi, że mimo niespodzianki, jaką 
spraw iła mężowi, był dla niej bar­
dzo dobrym, godnym w prost naśla­
dowania małżonkiem.

Na skraju przepaści życiowej
Zaręczyny na sali sądowej.

porzuciłPrzed sądem wiedeńskim stanę­
ła młoda wiejska dziewczyna, imie­
niem Małgorzata.

Oskarżona o włóczęgostwo.
H istorja je j jest pospolita i smut 

na. Córka zamożnych wieśniaków 
styryjskich,'m iała dziecko nieślubne

Widmo Kuby Rozpruwacza odżyło na nowo.
Młoda kobieta ofiarą bestialskiej zbrodni eleganckiego

zwyrodnialca.
Cała A nglja pozostaje od dwóch 

dni pod wrażeniem ohydnego mor­
derstwa, popełnionego przez jakieś

zivyrodniale indyividuum, 
w okolicznościach, żywo przypomi­
nających zbrodnie pamiętnego K u­
by Rozpruwacza, k tóry grasował w 
Londynie czterdzieści la t temu.

O fiarą zbrodniarza padła 18-let- 
nia służąca Luiza Steel, osoba nie­
nagannego prowadzenia się, której 
chlebodawczym pani Andrews, wy 
daje jaknajlepsze świade ctwo. Lu­
iza, mając wolne popołudnie, udała 
się w odwiedziny do swych rodzi­
ców. Gdy o umówionym czasie nie 
wróciła do domu, zaniepokojona pa 
ni Andrews zwróciła się

telefonicznie do policji,
która też natychm iast wszczęła po 
szukiwania. Dopiero jednak la tar­
nik, który gasił światła na jednem 
z przedmieść, zauważył w pewnej od 
ległośei od drogi, w pobliżu boiska 
sportowego zwłoki kobiety, które o-

kazały się zwłokami poszukiwanej 
Luizy Steel.

Były one zupełnie nagie i w prze 
.rażający sposób zmasakrowane. Na 
twarzy widniała straszliwa rana, za 
dana jakiemś ostrem narzędziem 
prawdopodobnie brzytwą. Druga ra  
na przecinała piersi. Cała dolna 
część ciała była okropnie okaleczona. 
Wszędzie na ciele widoczne były śla 
dy bicia i kontuzji

Zgłosiła się do Scotland Yardu 
jakaś kobieta, która zeznała, że tego 
samego wieczora, w którym zginęła 
Luiza Steel i ją  napastował 
młody, przyzwoicie odziany 

mężczyzna, 
który w pewnej chwili otoczył 
mieniem jej szyję. K rzyknęła 
nak i napastnik uciekł.

Pod naciskiem powszechnego o- 
burzenia ,,staruszek“ Scotland Yard 
postawił na nogi wszystkich na jlep­
szych swych detektywów i czyni co 
może, aby wpaść na trop tego nowe 
go K uby Rozpruwacza.

ra-
jed-

P ierw szy  
w Zagłębiu  

Teatr Św ietlny  
i D źw iękow y

„Nowości “
BĘDZIN.

T ele fon  2-82.

O d  środy  28 stycznia i dni nas tępnych  —  N ajw iększy 
friumf filmu dźw iękow ego! O braz  sfilm ow any został 

został całkow icie  w ko lorach  natura lnych .

Pieśniarz ©ór
W  roli głównej L A W R E N C E  T1BBETT W  roli głównej 
F enom enalny  b a ry to n  św iatow y Law rence  T ib b e t t  zw any  
„C złow iek iem . o złotym g łosie11. „P ieśn iarz  G ó r11 z La- 
w rencem  T ib b e i tem  to najbardzie j zn am ien n e  w y d a ­

rzenie bieżącego sezonu filmowego.

Nadprogram: IGO proc dodatek dźwiękowy.

Mi ód
naturalny kresowy blaszanka 5 kg .19.50

G r z y b y
dobre prawe od 8 zl. za kg. tylko w, • 
sklepie K ozio łk ow ał Jędryczka Sosno-
wiec. 3-go Maja 21.  _____
F O T O G R A F JE do dowodów kolejo- 
wych i osobistych. wykonywa na po­
czekaniu. L Nalega Sosnowiec, 3-go
Maja 15._________ ' ___________ _
K U PIĘ  używaną szafą na ubranie. A- 
dreś zostawić w adm inistracji „Expre­
su" pod „Szafa11, .
SPRZEDAM rower mało używany, ta, 
nio. Grodziec, ,ul. Czeladzka. Dwora- 
cżek. ~ . _ - -
SPRZEDAM  dom nowy 3 ubikacje, o- 
gród warzywny. Czeladz, Gawrońce. Ma
łota.  •
SPRZEDAM  otomaną dywanikową, ko 
zetkę. Sosnowiec, K ołłątaja 10, oficyna  
IT piętro.
K U PIĘ  m agiel używaną w dobrym  
stanie. Wiadomość: F ilja  „Expresu1*, 
Grodziec.

POSADY i  PRACE.

C w a p  kandy daci na kierowców
Przyjdź zrobić bezpłatnie jazdę próbną 
i  praktykę warsztatową, a przekonasz 
się o prawidłowych zasadach nauki szo 
lersk iej przy kursie St. Konopki, Sosno 
.wiec, Swobodna 7. Zapisy codziennie,
płatne ratami._______
‘POTRZEBNA kasjerka Warszawska- 
14, Koss.
JPOTRZEBNA zdolna ekspedjentka do 
w ędliniarni. W arszawska 14, Koss. 
I*RAC0W N1K fryzjerski zdolny po- 
trzebny. Wiad.: Sosnowiec, nL Nowopo 
gońska 29. W. D rygał ak.

Kino-teatr

„Wawel"
w Sielcu

o b o k  k ośc io ła  
Tek 7-65.

W yśw ie tla  DZIŚ i codziennie do 
osta tn ią  serję

p ią tku  w łącznie 3 
cyklu:

jeździec bez głowy
w  roli głównej: H A R R Y  PEb L, n iebyw ały  techn iką  i 

________________odw agą, król sensacji.
Wkrótce: Franciszek  z A syżu , p rzedś lubny

— Lorą La Plante. —
grze ch

Klno-Teatr

„̂ iraż"
Dąbrowa G órnicza 

3-go M aja 14.
telefon 3-01,

Dziś i dni następne. Dziś i dni następne.
N ajpotężniejszy  arcyfilm wszystkich czasów !!!

—  N ieśm ierte lne  dzieło H E N R Y K A  SIEN K IEW ICZA . —

„ Q U O  V A D I S ££

z  EMILEM JA N N lN G SE M  w roli cezara  Nerona. 
Przepych dawnego Rzyoiu. — luwawe rządy cezara Nerona. — 

Męczarnie pierwszych chr;eśejan.

W k ró tce :  „H A D Z I - M URAT 11 z Iw anem  M ozźuchinem.

K I N O

„ Czary “
w Czeladzi.

O d  w torku  27-ao do p ią tku  30-go stycznia 
W ie lk a  ep o p ea  rom antyczno  - h istoryczna, 

—  całkow icie w  p rzep ięknych  kolorach

„ W I K I N 6

193! roku 
w y k o n an a  

p. t. —

S i

Wkrótce: „WALC MIŁOŚCI" Wkrótce:

POTRZEBNA jest obsługaczka do w.szy 
stkiego. Zgłaszać się m iędzy 8 — 32. 
Tobiasz Ingster, Ostrogórska 8 II  pię­
tro.

L O K A L E .
SK LEP do w ynajęcia zaraz na dogod. 
nych warunkach. Sosnowiec, P iłsud­
skiego 49.

POKÓJ duży słoneczny umeblowany, 
oświetlony, obsługa, osobne wejście do 
wynajęcia. Sosnowiec, Sielecka 34, 
ganek.

POKÓJ z oddzielnem wejściem i utrzy  
maniem od 1 lutego, i  pokój z kuchnią 
do wynajęcia. W ielka 24.

z człowiekiem, który ją 
M atka i  b rat

wygnali ją  z  domu.
Małgorzata poszła do miasta. A ; 

le tu  nie mogła znaleźć zajęcia. Nild 
jej nie chciał przyjąć z dzieckiem. 
Spała na ulicy. Aresztowano ją.

Z płaczem powiedziała sędziemu 
że nie ma już sił do dalszej walki, 
Je s t gotowa na wszystko.

Sąd ją  uniewinnił, a  puhlicznośi 
ze współczuciem patrzyła na biedną 
dziewczynę, którą życie skazało 

na zagładę.
Tymczasem los przygotowuje nie­

kiedy niespodziankę, niezem w ki­
nie.

Jeszcze M ałgorzata nie opuściła 
sali sądowej, gdy nagle, podniósł sio 
ze swego miejsca jakiś człowiek i 
prosił

o glos.
— Panie sędzio — powiedział-* 

czekam tu  mojej kolejki, bo maro 
występować, jako świadek w następ 
nym procesie. Słyszałem his tor ję 
nieszczęśliwej. Jestem  kupcem, 
mam sklep spożywczy; oddawna 
pragnę się ożenić. Niech pan sędzia 
zapozna mnie z panną Małgorzatą. 
Gotów jestem ją  poślubić i zastąpić 
ojca je j dziecku. '

W ten sposób młoda Małgorzata 
zatrzymana została na skraju prze­
paści.

P R O S Z K I

OD BÓLU GŁOWY
d a dorosłych

w TABLETKACH
magistra A BUKOW SKIEGO
'•7,ybko wywierają swoje działanie. 

Usuwając uporczywy ból głowy.

Opakowanie w maiyeh dogodnych 
pudełuach po dwadzieścia tabletek.

C e n a  ZŁ 1 .3 0 .
— Żądać w aptekach. —

Matrymonj alne.

UWAGA! Chcesz w yjść za mąż. lub o- 
żenić, zgłoś się piśm iennie do Pierwsze 
go Zagłębiowskicgo Matrymonialnego 
Biura „MATRYH AS". Sosnowiec, I go 
Maja (nowy dom;. W ysyłam y oferty 
według wymagań. Dyskrecja zapewnia 
ua. Na porto załączyć znaczek 50 gr.

Zgubione dokumenty.

LEKSTAN Józef zgubił dowód osobi­
sty, wydany w Olkuszu.____________-
STANISŁAW  Torbus zgubił książktj
kasy chorych, wydaną w Sosnowcu. 
POKÓJ umeblowany z osobnem wej­
ściem do wynajęcia. Sosnowiec, Braaw
2 m. 12 II p. _____ _ _ ___________j®
ZUW AŁA W ładysław zgubił książęca- 
kę kasy chorych, wydaną w Sosnowcu, 
LUCJAN Ful kiszewski zgubił ksnążkc 
kasy chorych w Sosnowcu. Zwrócić do 
„Expresu Zagł.“.

WYŻYMACZKI do reperacji przyjmu­
je P atryk a  W yżymaczek „Laura11 Sos 
no wice. Dekerta 13, wejście z podwórza 
I-sze piętro, codziennie do godz. 5-ej pp: 
POTRZEBNY spółnik (czka) do hur­
towni ziemiopłodów i mąki z kapita­
łem 10 tys. zł. Zgłoszenia do Expresu w
Sosnowcu pod „Hurtownia14._________
SAMOCHÓD półciężarowy s z y b k o  
bieżny do wynajęcia. Wiadomość tele-
foniczna 13-09.____________________  ,
SPÓLNIK potrzebny do nowego auta, 
zaraz. Wiadomość w administracji
„Expresu".___________________________.
OSTRZEGAM przed kupnem lub wyna 
jęciem budki na placu przy ul. Kali­
skiej w Sosnowcu od p. Franciszka 
Paksy, ponieważ plac jest pod budowę 
i budki będą usunięte. W łaściciel Fr.
J e ż m a ń s k i - ____________  ,
ZAKŁAD zegarmistrzowski ul. C zysta 
Nr. 7. wykonuje wszelkiego rodzaju  
reperacje zegarów wieżowych, ścien­
nych, kieszonkowych, antyków, chro­
nometrów, zegarów kontrolnych sa­
mochodowych itp. z gwarancją 3-c.“ 
letnią,wykonanie solidne a najlepiej &W 
przekonać.

Wydawca? H elena Monsiorska. Druk. ,,Expres Zagłębia** Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-94


